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Wychodzi we Wtorki i Piątki.
Piątek — Nikodema Kapłana.
Sobota —  Cypryana Bisk. i Euf. 
Niedziela —  Franciszka.
Poniedziałek —  Józefa i Tomasza.

Stan wody na 'Wiśle stóp 3 cali 3.

Prenumerata w miejscu:
Bocznie—rs. 5, półrocznie— rs. 2 k. 50, kwartalnie—  
rs. 1 k. 25. za odnoszenie do domu—kop. 5 miesięcz­
nie. Za przesyłkę pocztową dopłaca się po kop. 40 
kwartalnie. Pojedynczy numer kop. 5.

Ogłoszenie zwykłe kopiejek 45, trzykrotne kop. 120; 
większe: za pierwsze sześć wierszy drobnem pismem lub 
ża ich miejsce po kop. 5, za następne —  po kop. 3. 
Ogłoszenia przyjmują się w biurze Redakcyi i w W ar­

szawie u M. Frendlera, ulica Leszno Mś 51. 
Biuro Kedakcyi: Ulica ICollegialna, M 13.

T r e ś ć :
Od Redakcyi.— W iadomości bieżące. —  Korrespon- 

dencya: Z pod granicy P ru sk ie j.-  Miejscowe sprawo­
zdanie targowe. —  Telegramy. —  Ogłoszenia.

O D  R E D A K C Y I .
Z powodu kończącego się kwartału 

1 1 1 - g O ,  Redakcya Korrespondenta Płoc­
kiego uprzejmie prosi swych Szanow­
nych Czytelników o wczesne wpłacenie 
przedpłaty na kwartał IY-ty; dla ułat­
wienia czego, zamieszcza spis osób do 
pośredniczenia za obrębem Płocka u- 
proszonych—i rozseła lis ty  zw ro tn e , 
ctóre powinny być wypełnione i ode­
słane w dołączonych w tym celu ko­
pertach.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
T o w . Kred. miast prowincyonalnych. W  mie­

siącu lipcu podaliśmy już w piśmie naszem 
wiadomość, że Mii.isterium finansów powie­
rzyło naszemu Tow. Kred. Ziemskiemu wy­
gotowanie projektu towarzystwa kredytowego 
miast prowincyonalnych. Do pierwszej tćj 
wiadomości jesteśmy w możności dodać parę 
nowych szczegółów. Na Ogólnem zebraniu 
naczelnych władz wielkiój naszój instytucyi 
kredytowćj, w początku miesiąca sierpnia, 
pomiędzy innemi obradami wzięto pod rozwa­
gę i tę świeżo poruezoną nader dla kraju 
ważną sprawę i po żywój dyskussyi zgodzo­
no się na wysadzenie z łona swego delega- 
cyi, którój polecono wyrobienie odnośnego 
projektu na podstawie ogólnych zasad przez 
Zebranie wskazanych. Projekt ten, po w y­
gotowaniu go, będzie jeszcze poddany pod 
dyskussyę i uznanie W ładz Tow. K redyt. 
Ziem. na ogólnem zebraniu w miesiącu listo­
padzie odbyć się mającem, poczem dopióro 
przedstawiony zostanie Ministerium. — Bez 
zdradzania i wyprzedzania naprzód prac de­
legacy!, sądzimy się być w prawie udzielenia 
naszym czytelnikom wiadomości o ogólnych 
przynajmniój zasadach, które prawdopodobnie 
w tym projekcie uwzględnione zostaną.

Tow. Kred. miast prowincyonalnych opar­
te ma być na wzajemnćj solidarności miast 
stowarzyszonych. Wysokość przyznawanych 
pożyczek ograniczać się będzie szacunkiem 
kadastralnym, sprawdzonym przez mianowa­
nych w tym celu delegatów, z uwagą przy- 
tem na wartość realną i przedażną nierucho­
mości, oraz na czysty dochód, wypłatność rat 
zapewniająych i na wszelkie okoliczności mo­
gące podnieść lub obniżyć wartość; ubezpie­
czenie od ognia na summę długu, będzie obo­
wiązkowe. Towarzystwo rozciągać się będzie 
tylko do miast większych, a przedmiotem za­
stawu mogą być jedynie domy murowane.— 
Pożyczki udzielane będą z pierwszeństwem 
przed resztą długów, w listach zastawnych z 
długo-letniem umorzeniem. Egzekucya na­
leżności odbywać się będzie na zasadzie wy­
łącznego nadania prawnego. Tow. K redyt, 
miast prowincyonalnych posiadać będzie zupeł­

ną odrębność, fundusze jego nie będą miały 
z funduszami Tow. Kred. Ziemskiego łączno­
ści, ani też żadna wzajemna odpowiedzialność 
pomiędzy dwiema temi instytueyami istnieć 
nie będzie. Tow. K red. Ziemskie, dopóki no­
wa instytucya na drodze rozwoju nie wyrobi 
sobie samoistności, gotowe ma być zaofiaro­
wać jej biura i pracę swych urzędników (któ­
rych płaca zapewne odpowiednio podwyższo­
ną zostanie), a nawet dać pewien forszus spo­
sobem pożyczki na pierwsze potrzeby i koszta 
organizacyjne.

Tow. Kred.jZiemskie, zgodnie z zaszczytną 
swą tradycyą, ma w całej tej sprawie wyłą­
cznie dobro ogółu na celu. A  jednak, czy 
uwierzycie czytelnicy?! gdy pierwsza wieść o 
powierzeniu jego władzom wygotowania pro­
jektu kraj obiegła, odezwały się podszepty nie­
chętne rzucające cienie podejrzenia, jeżeli 
już nie wyraźne oskarżenie, że Tow. Kred. 
Ziemskie, mając uznaniu swemu pozostawione 
wypracowanie projektu nowój instytucyi, u- 
czyni ją  zawisłą od siebie i wyzyskiwać bę­
dzie stowarzyszenie miast na własną korzyść! 
Tylko w fałszywej pieczy, upozorowanej ser­
deczną dbałością o dobro miast, lub w uprze-
d ż e m a c h  n a m i ę ł n y c l i , — a L ip n łw o /*  m r i ł n n  £ vA«

dła równie niedorzecznych posądzeń.

—  Nasza straż ogniowa nieustaje na drodze 
twardego, z licznemi trudnościami połączone­
go, ale trwałego rozwoju. Niedawno skut­
kiem niezgodnego usposobienia niektórych 
członków czynnych i zaniedbywania przez 
nich dobrowolnie przyjętych na siebie obo­
wiązków, K o m i t e t  s t r a ż y  zarządził nowe 
zdeklarowanie się wszystkich członków czyn­
nych, przyczem pewna część tychże odpadła. 
Na ubytku tym straż zdaniem naszem szko­
dy nie poniosła, lecz owszem zyskała, lepsza 
bowiem i skuteczniejsza może być działalność 
mniejszego koła, lecz chętnego i sfornego, 
niż zbiorowości licznej,ale do kierowania trud- 
nój, bo zawierającój w swem łonie jednostki 
niepojmujące poważnie zadania swego i de­
moralizujące złym przykładem towarzyszów.

W  tym czasie straż ważny zrobiła nabytek 
z wozu rekwizytowego, którego brak dotkliwie 
uczuć się dawał, ilekroć razy bowiem wyni­
kała potrzeba przenoszenia utensyliów straż­
niczych na miejsce pożaru, nasi ochotnicy, 
w niedostatku wozu, musieli sami je  dźwi­
gać, co nieraz tamowało pośpiech ratunku.— 
W krotce stanąć ma na pustym placu przed 
kościołem po-Reformackim budynek z drze­
wa przeznaczony do ćwiczeń. Powinien on 
być wysoki na dwa piętra i pozornie urzą­
dzeniem przedstawiać dom mieszkalny, aby 
dać możność straży próbowania wszelkich 
sposobów ratunku. Stawiając budynek taki, 
czyby nienależało uwzględnić potrzeby sali 
gimnastycznej, której nam brak w mieście? 
Sądzimy że dostarczenie tak ważnego środka 
higienicznego jakim  jest gimnastyka szczegól­
nie dla młodzieży, z wdzięcznością byłoby 
przyjęte w mieście, a gdyby jeszcze znalazł 
się odpowiedni nauczyciel, to straż ogniowa 
oprócz zasługi — zyskać by mogła stały do­
chód z sali.

Słyszeliśmy że Komitet ma wystąpić do 
W ładzy z dwoma żądaniami: 1° włożenia na

straż ogniową obowiązku wywozu nieczysto­
ści z miasta i 2° oddanie kominiarzy pod jój 
nadzór i do jój rozporządzenia. Dotychcza­
sowy przedsiębiorca wywozu nieczystości, bę­
dąc przez miasto wynagradzany summą rubli 
rs. 300 rocznie, źle podobno ną tym układzie 
wychodzi. S traż ogniowa pragnie podjąć się 
tego przedsiębiorstwa na podstawie dobro­
wolnego układu bez licytacyi i za wynagro­
dzeniem rsr. 800 rocznie. Co do cyfr tych 
nastręczają się nam liczne uwagi, żeby jed­
nak nie powtarzać się, odsełamy czytelników 
do „Listów z Płocka o P łocku11 mianowicie 
do Y go i poprzednich w naszem piśmie za­
mieszczonych, gdzie kwestya ta wyczerpująco 
opracowaną została. Bądź co bądź jednak 
byłoby do życzenia, aby przy przedsięwzię­
ciu tem, straż ogniowa się utrzymała, dało 
by to jój bowiem możność posiadania koni, 
a przy tem gdyby weszła w stosowne ukła­
dy z rolnikami z okolic miasta, co do zby­
wania nieczystości— wyborny nawóz stano­
wiących, to pewni jesteśmy, że nawet pie­
niężne osiągać by mogła korzyści. Mówimy 
to w przypuszczeniu że ziemianie płoccy u- 
mieją oceniać olbrzymią w rolnictwie war- 
t.ośr. ru iw o y ii wvpqy^i'fl m ia s t a  miało
nawet więcój niż dotąd płacić za oczyszcza­
nie, pieniądze te nie byłyby stracone, bo zy­
skałoby na tem ogólne bezpieczeństwo.

Oddanie kominiarzy do rozporządzenia s tra ­
ży ogniowój, jak  to się zwykle gdzieindziój 
praktykuje, jest właściwe i potrzebne—a dłuż­
szego w tym względzie rozdziału, istotnie nie 
rozumielibyśmy.

Sprawozdanie z działań i z obrotu fundu­
szów Ochotniczej straży ogn. ma być w krót­
ce drukowane; będzie ono pierwsze od zawią­
zania straży i da nam niezawodnie poznać 
wiele ciekawych szczegółów z krótkich, lecz 
już zaszczytnych dziejów tego stowarzyszenia 
a zarazem będzie najlepszą bronią do odpar­
cia wielu niezasłużonych zarzutów, których 
źródło głównie się znajduje w owój choro- 
bliwój niechęci, wylęgaj ącój się zawsze u nas 
ilekroć razy minie pierwszy zapał—do przed­
sięwzięć nawet najużyteczniejszych.

— Wisła. Przybór W isły poważne przybie­
rać zaczyna rozmiary; zanim jednak wyrze­
kać na zbytek wody zaczniemy, do czego za­
pewne tym razem nie przyjdzie, cieszmy się 
z ożywienia żeglugi, z możności łatwiejszego 
dostania się do W arszawy, a wreszcie że 
fracht do Gdańska stanieje, i może tem sa ­
mem przy pomocy jeszcze spadku naszój wa­
luty,—zboże w cenie się podniesie. Przystań 
statku parowego dzięki dostatkowi wody, prze­
prowadzoną została na dawne swe miejsce 
powyżój mostu. Statek nie potrzebował już 
w środę obierać dróg dalszych pod Radzi- 
wiern, lecz wprost trzymając się brzegu płoc­
kiego przybił do przystani.

Jako pierwszą szkodę przez ten przybór 
wody zrządzoną pod naszem miastem, zauwa­
żyliśmy zatopioną łazienkę przy moście.

—  Nowe komunikacye P łocka .  Żyjemy w cza­
sach, któreby nazwać można epoką wielkie­
go rozwoju miast;— te miasta zatem, które o- 
gólnemu temu prawu nie podlegają, w łonie
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swem zaw ierać muszą, jak ieś właściwe sobie 
wyjątkow e przyczyny zastoju. Nasz P łock  
przedstaw ia nam  się jako  należący do tej o- 
statnićj ujemnej ka tegory i— należy więc szu­
kać owych przyczyn, w zrost jego  tam ujących.

P o  głębszem zastanow ieniu przychodzim y 
do przekonania, że głównym  tak  anorm alnego 
stanu powodem, je s t b rak  kom unikacyi. J e ­
dyna droga łącząca nas ze światem—  W isła, 
coraz mniejsze oddaje u-ług i, żegluga na niej 
co rok  trudniejsza i kosztowniejsza się staje, 
a zapowiedziane oddaw na uregulow anie ko­
ry ta , dotąd nie może doczekać się początku 
w ykonania. W  różnych okolicach k ra ju  b u ­
dują koleje, ale te  system atycznie P łock  omi­
ja jąc , są naw et dlań szkodliwe, odryw ają b o ­
wiem inne okolice, przez k tó re  linie kom u­
nikacyjne obecnie przechodzą. Radykalnym  
na to środkiem , byłoby postaw ienie stałego 
mostu i pobudow anie odnogi kolei żelaznej, 
ale to są jedynie  p ia  desićleria, k tórych speł­
n ienie nie je s t w naszej mocy. Poszukaw szy 
jednak , może znaleźlibyśmy inne, łatw iejsze 
sposoby połączenia P łocka  ze światem, za po­
mocą np.zaprow adzenia potrójnej linii om nibu­
sowej na istniejących już  szossach; jed n a  z nich 
przez szossę płońską, dochodziłaby w kierun ­
ku  Zakroczym ia do najbliższej stacyi kolei 
N adw iślańskiej; d ruga szłaby do M ław y, trze ­
cia do Sierpca. N ie potrzebujem y się roz­
wodzić, o ile tak ie  trzy  a rte ry e  kom unikacyj ­
ne choć w cząstce zastąpiłyby b rak  lepszych 
środków  lokom oeyi, ułatw iając stosunki z od- 
leglejszem i okolicami, ożywiając wzajem ne 
in tcresa  wsi i miast.

Idzie ty lko  o środki w ykonania tak  poży­
tecznej myśli i tu  przedstaw iają się dw a spo­
soby: zwrócić się do W ładzy , aby obsługi 
omnibusów podjęła się poczta, choćby przyszło 
w tym  celu udzielić jej ' stosowne forszusa, 
albo też zawiązać tow arzystw o akcyjne, z o- 
bywateli w iejskich i m iejskich złożone. Nie 
w ielki na ten  cel potrzebny  kap ita ł zakłado­
wy, da łby  się łatw o zebrać, a p rzy  starannej 
adm inistracyi, znaczne przynosiłby  korzyści, 
napływ  bowiem podróżnych byłby nieustanny. 
T ak  źle i n iedbałe eksploatow ana spółka om­
nibusow a do K u tn a— w iekuisty przedm iot na­
rzekań  i niezadow olenia passażerów , dowodzi 
nam , ja k  zyskownem je s t podobne przedsię­
biorstwo; właściciele bowiem tych omnibusów, 
włożywszy n ad er nieznaczny k ap ita ł, świetne 
zyski m ają z tego interesu.

—  Trawniki p ło c k ie  rażą nas swojem zanie­
dbaniem  i szpecą tylko m iasto, zamiast być 
jego  ozdobą. — W  starannie  utrzym yw anych 
ogrodach, zasiewają jedyn ie  wyborow e traw  
ga tunk i i skoro urosną na 4 lub 6 cali, strzy ­
gą je  nie kosztow ną ręczną ogrodow ą kosiarką 
(tondeuse), połączoną z walcem ugniatającym . 
W  ten sposób utrzym yw ane traw nik i dają 
siano drobne, lecz obfite i delikatne; w m ia­
rę  polew ane, rozrasta ją  się bujnie i niby 
olbrzym ie aksam itne kobierce, mile pieszczą 
oko m iękką swą puszystością i cudną barw ą 
m ajową.

O to  w zór— a teraz przyjrzyjm y się naszym 
traw nikom  płockim : ładajaką zasiane traw ą, 
k tó ra  niknie wśród przeróżnych, tłum iących 
j ą  chwastów, w szkodliwem ich tow arzystw ie 
chorobliw ie rosną, okw itają i schną, zanim 
pełen  nb.wczesnćj litości kośnik, zabierze się 
w reszcie do ich skoszenia, co zwykle d o p ić • 
ro  w połow ie la ta  następuje. Roślina przez 
okw itnięcie, trac i wiele na sile odrostu, nie 
krzew i się i z tej w łaśnie przyczyny traw n i­
ki nasze tak  rzadko zarósłe są traw ą. Siano 
w ten sposób zebrane, żadnej nie przedstaw ia 
w artości, rów na się bowiem wysuszonej sło­
mie. N ależałoby nareszcie zwrócić uwagę na 
to, co m ogłoby się stać najcelniejszą placów 
i ogrodów  ozdobą, a zarazem  pewne przynosić 
korzyści. D o tego potrzeba: skopać i obsiać 
dobrą traw ą traw niki, a do tej roboty naj­
właściwsza teraz  nadeszła pora; następnie n a ­
leży się z niemi tak  obchodzić, ja k  to już  
wyżój wskazaliśmy.

— W id o w isk o  w t o r k o w e  w teatrze , było je d ­
nym  z owych kosztownych zawodów na jak ie  
często zbytnia łatw ow ierność naraża; gdyby 
też nie ta  poczciwych dusz cnota, jakże  c ięż­
ko pracow aćby musieli na kęs chleba g ra j­
kowie szklankow i, herkulesow ej siły udaw a- 
cze i cała zgraja  wędrow nych wyzyskiwaczy, 
łowiących publiczność na pospolitą w^ędkę 
szumnych afiszów. A rtysta  w torkow y p. H au- 
cke dzwonił tedy w szklanki, a niepow odze­
nie chybionej melodyi przypisać podobno j e ­
dynie  należy, stłuczeniu kilku z nich przed 
koncertem . Powodem  tego nieszczęśliwego 
wypadku m iało być herkulesowe obchodzenie 
się panny R ozalii z szklanneini temi in stru ­
m entami, p rzy  użyciu ich do potrzeb gospo 
darstw a domowego. S z tu k i herkulesow e p. 
R ozalii i zapowiedziana w afiszu p iękna  je j  
postawa, do rozpaczy doprow adziły tę część 
publiczności, k tó ra  nie chodząc do teatru  
np. na uroczej pamięci koncert pani Bogdani 
K leczkow skiój, skwapliwie teraz  pobiegła spo­
dziewając się doznać na tern hecowem w ido­
w isku— w rażeń rów nie potężnych ja k  m iłych. 
Co praw da, wysokie ceny miejsc do tój na­
dziei poniekąd upoważniły.

— Zapasy zimowe. W rzesień  — to nader p ra ­
cowita pora  dla skrzętnych gospodyń w iej­
skich. K ażda z nich, niby zabiegła m rówka 
z bajki L afontaine‘a, troskliw ie zgrom adza 
różne spiżarniane zapasy, bacząc aby dom 
by ł we wszystko na zimę zaopatrzony i świad­
czył o staranności i przem yśle zręcznój go­
sposi. M arynu ją  więc grzybki i korniszony, 
smażą pow idła, zbierają i suszą owoce, pod ­
bierają m iód i t. d. Co do tego ostatniego 
p roduk tu , z przykrością zaznaczyć musimy 
m ały rozwój, a raczej upadek  pszczolnictwa 
krajow ego, czy to z zaniedbania, czy też z 
b raku  znajomości obchodzenia się z pszczoła­
mi wynikający. A  jed n ak  nie godziłoby się 
zarzucać tak  ważnej gałęzi przem ysłu domo- 
wego, k tó ra  nad er m ało kosztując, znaczne 
może przynosić korzyści. W szak za fun t m io­
du w sklepach płockich, płacono około Bo­
żego N arodzenia 50 groszy; fun t wosku nie- 
czyszczonego kosztuje przeszło 5 złp.; znacz­
ne zatem dochody, przynosiłaby um iejętnie 
prow adzona pasieka. Tymczasem obecnie 
w w iejskich gospodarstw ach, ogranicza się 
wszystko na k ilkunastu najwyżój koszkach— 
rzadko gdzie znajdują się ule — co rok  p ra ­
wie jakaś część pszczół z głodu i zaniedba­
nia w ym iera, a miód i wosk od potrzeb do­
mowych pozostałe, sprzedają się za pó ł dar­
mo, bo najwyższa cena m iodu wynosi 2 rsr. 
garniec, wosku zaś oczyszczonego 4 zł. funt. 
P an ie  nasze, tak  żądne pracy, tak  troskliw e 
o pomnożenie dochodów domowych, większą 
niż dotychczas pow inny zwrócić uw agę na tę 
zaniedbaną gałąź przem ysłu wiejskiego i za­
jąć  się tern osobiście, a obok przyjem ności, 
niezaw odną im to korzyść przyniesie.

—  Z a b ó j s t w o .  W  przeszłym  tygodniu, w rzą­
dowym lesie przy wsi N iesłuchowie, w P ło c ­
kim powiecie, znalezione zostało ciało zabi­
tej kobiety. Z darta .część skóry z głowy, o- 
raz  porobione na niej rany  i na rękach, nie 
pozostaw iły wątpliwości, iż zbrodnia popeł­
nioną została z rozmysłem. Jakoż przepro­
w adzone śledztwo przez miejscowego strażn i­
ka ziemskiego, w ykryło iż zabita kobieta by­
ła  służącą u dzierżawcy wsi Chodkow a i na­
zyw ała się Agnieszka Świerszcz; o rozmyślne 
jej zabicie silne podejrzenie padło na jej mę­
ża przy  współudziale rodziców  tegoż. Ludzie 
ci zostali przyaresztow ani i oddani właściwój 
w ładzy sądowej.

— W  tych dniach w yjechał z P łocka, w cha­
rak terze  przedstaw iciela miejscowej naukowej 
korporacyi, professor tutejszego gimnazyum, 
kandydat nauk przyrodzonych, p. K ryw aksin , 
celem przyjęcia udziału w obecnem zebraniu 
naturalistów  w W arszaw ie.

Nie u lega wątpliwości, że Szanow ne g ro ­

no uczonych znajdzie w osobie p. K ryw ak- 
sina godnego i użytecznego w spółpracow nika, 
gdyż, o ile nam wiadomo, p. K ryw aksin dal 
się już  poznać użyteczną swoją pracą, jak o  
były  D ocent Cesarskiego W arszaw skiego U n i­
w ersytetu  przy  katedrze chemii, i jak o  au to r 
kilku poważnych literackich prac z dziedziny 
chemii, ogłoszonych w specyalnych niem iec­
kich czasopism ach: Zeitschrift f u r  Chemie i 
A nnalen der Chemie•

O D PO W IE D Ź  REDAK CYI

S ę d z ie m u  g m in n e m u  A . Z: Py tasz  się nas S za­
nowny Pan ie, czy pragnęlibyśm y aby Sędziowie gm in­
n i dzielili się z nam i spostrzeżeniam i i uwagam i, jak ie  
n a  stanow isku icb zajęć łatw o się n a stręcza ją?  Nie- 
tylko że tego pragniem y, ale niewymownie wdzięczni 
im bylibyśmy— za spełn ianie tego prawdziw ie obywa­
telskiego obowiązku. Jak o  ludzie św iatli, a przytem  
w obecnem położeniu swojem dotykający się niejako 
pulsu  m oralności i usposobień ludu , byliby nieoszaco- 
wanym nabytkiem  d la  pism a, którego zadaniem  je s t 
obrazowanie istotnego życia i pośredniczenie w zam ia­
nie zdań, p ragn ień— i pojęć o potrzebach -współobywa­
teli. J a k  na  początek, prosilibyśm y uprzejm ie dostoj­
nych tych przedstaw icieli sprawiedliwości, o dostarcze­
nie nam  danych co do sposobu rozk ładu  składki na 
utrzym anie  Sądu, w każdym  r e s p .  okręgu gminnym. 
D alej— zdanie o ile  dzisiejsza p łaca je s t  w ystarczają­
cą; uwagi o wewnętrznem  urządzeniu  Sądów, wreszcie 
k ró tk ie  spraw ozdanie o ciekawszych spraw ach. A z re ­
sztą pozostawiamy ich uznaniu  wybór przedm iotu, bę­
dąc z góry przekonani, że każde ich odezwanie się do 
nas, n a  prawdziwy pożytek d la ogółu wyjdzie— a ich 
zasługi— o nowy w awrzyn przysporzy.

Z  pod granicy Pruskiej.
d. 10 W rześnia  1876 r.

a. Grdy ju ż  od dwóch blizko tygodni rolnicy 
nasi ukończyli szczęśliwie i nadspodziewanie 
prędko tegoroczne swe zbiory i obliczywszy 
się z niemi, widzą, że pod każdym  względem 
rok  bieżący nierów nie pomyślniej dla nich się 
przedstaw ia niż poprzednik  jego; więc i wszy­
scy m ieszkańcy naszej podgranicznćj okolicy 
śmielej jakoś spoglądają w przyszłość, pewni, 
że przynajm niej tój zimy i na przyszły p rzed ­
nów ek nie b rakn ie  dla nich chleba, a paszy 
dla dobytku, k tó ry  upłynionój wiosny przy 
gołej drabinie i pustym  toku  m usiał nieraz, 
ja k  to mówią, słuchać retoryki.

Zbliżająca się jesień a z nią i d ługie w ie­
czory, nie zapow iadają do tąd  żadnej zmiany 
w tryb ie  umysłowego naszego życia. Zdaje 
się, że ja k  la t poprzednich, tak  i tój zimy w hist 
i preferans z „kurką14, będą stanow iły główne 
tło  rozryw ek w ieczorkowych dla bardziój my- 
ślącój połowy tow arzystw a naszego; mnićj 
zaś m yśląca połow a, obgadawszy szczegółowo 
wszystkich  i tvszystko, będzie ziew ała jak  i 
dawniój, gdyż w edług raz na zawsze przyję. 
tój ru tyny  małomiejskiój etykiety , lepiój jest 
siedzieć na wizycie z założonem i rękom a i zie­
wać pod chusteczką, niż porozm awiać o czem- 
ciś poważnem, bawiąć się jakąś przyniesioną 
z sobą robótką. T akiego w ystępku przeciw 
przepisom tow arzyskiego znalezienia się, ża­
dna z pań naszych nie m ogłaby się dopu­
ścić —  a chociaż n iek tóre  z nich dobyw ają 
nieraz w salonie tak i głos, jak ieko  by im 
każdy woźny przy licytacyi funkcyę z nią 
pełniący, z całego serca poznzdrościł; niemniej 
przecież są one pewne, że każde ich odezw a­
nie się powinno być wzorem dla potulniejszój 
reszty ich kółka i że wykrzyczawszy się do 
woli, zabaw iły tow arzystw o i okazały mu swą 
um ysłową wyższość. P rz y  takim  tryb ie  ży ­
cia tow arzyskiego ani słychu o podjętój w ro ­
ku zeszłym myśli, założenia wspólnój czytelni 
w M ław ie, gdzie przy  staraniu  doktora tam ­
tejszego szpitala, znaczna dosyć liczba ksią­
żek, będących czas jak iś  w obcych rękach, 
pow róciła do właściciela ich, t. j .  do szpitala. 
B yła tedy  propozycya zebrania kółka, w któ- 
rem  każdy uczestniczący m iał p łacić m iesię­
cznie jakąś niew ielką kwotę na powiększenie 
czytelni i m iał praw o korzystać z takowój, 
przez co sam zyskiw ał, gdyż m iał co czytać, 
a nadto przyczyniałby się do dobra ogólnego, 
gdyż w zrastająca w ten  sposób biblioteczka, 
zostaw ała w łasnością publiczną. Jednakże ,
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ja k  rzekłem , p ro jek t w gruncie rzeczy dobry, 
został projektem  i jak o  takow y przesta ł już 
nawet istnieć.

A le, ale, i o założeniu szkoły realnej w M ła ­
wie odzyw ano się także, lecz znalazł się głos 
(jeden !) decydujący stanowczo, że gdy obec­
nie egzystująca szkoła pryw atna dwuklasowa, 
zaledwie znajduje w M ław ie środki bytu , ja k ­
żeby mogło tu kw itnąć gimnazyum realne. 
Ośmielilibyśmy się sądzić, że takie dowodzenie 
nie jest jeszcze pewnikiem . Dosyć zasięgnąć 
wiadomości z K onina, ab się przekonać ja k  
dobrze urządzona szkoła realna z doborow y­
mi nauczycielami jest, w stanie kw itnąć, cho­
ciaż została założoną z funduszów pryw at­
nych, bo ze sk ładek . Ze do małej dwu lub 
naw et trzyklasow ej szkółki pryw atnej, mało 
stosunkowo je s t kandydatów , to nie je s t je ­
szcze dowodem, aby ich nie miało być dosyć 
do kom pletnego gimnazyum realnego, ja k  to 
pierw szy zaproponow ał d-ór. B . . .  z M ławy. 
W szak w M ławie były dawniej szkoły rzą­
dowe i nie skarżono się na brak  uczniów 
D ziś, ja k  wiadomo, wszystkie szkoły rządo 
we są przepełnione, a wszystkie większe za­
k łady  pryw atne, byle m iały dobór nauczy­
cieli, m ają uczniów pod dostatkiem . G dyby 
przeto mogło być otworzonem w M ław ie p ro ­
jek tow ane przez p. B. kom pletne gimnazyum 
realne, wówczas nietylko samo miasto i n a j­
bliższa okolica, ale bez w ątpienia i poblizkie 
pow iaty pośpieszyłyby korzystać z tak  pożą­
danego dziś źród ła nauki. Jed y n ą  ujemną 
stroną otw orzenia w M ław ie rzeczonego za­
k ładu  m ogła by być ta  okoliczność, że b rak  
mieszkań, z przyczyny zabierania wszystkiego 
co je s t tylko użytecznem pod kw aterunek, nie 
m ógłby dać jak o  tako wygodnego pomiesz­
czenia dla samój szkoły, dla nauczycieli i 
dla m łodzieży, k tó ra  m usiałaby szukać dachu 
wśród najmniój higienicznych warunków .

Jeszcze słów kilka wr innej kwestyi. Z wielu 
bardzo stron dochodzą utyskiw ania, że w ła­
ściciele ziemscy, k tórych  g ru n ta  pozajmowa- 
no pod budowę kolei N adw iślańskiej, dotąd 
nie odebrali swój należności i nie wiedzą w 
ogóle kiedy odbiorą takową. T rzeba p rz y ­
znać, że narzekania takie ze wszech m iar są 
słuszne, a szczególniej dotkliw ie czuć się da­
ją  drobnym  właścicielom, ja k  np. włościanom, 
k tórzy  są pozbawieni własności, nie użytkują 
z niej, nie odbierają zapłaty, a podatki p ła­
cić muszą. O ile przeto  w tym względzie 
spraw a je s t słuszną, o tyle niedouw ierzenia 
w ydają się fak ta , o jak ich  nasłuchać się moż­
na z tych okolic, gdzie właściciele, nie chcąc 
przystać na ofiarow aną im cenę przez zarząd 
kolei, woleli pójść drogą wywłaszczenia. Zda­
rzały  się w ypadki, że właściciel żądał czter­
dzieści kilka tysięcy rubli za to, co przy naj- 
korzystniejszem  dla niego oszacowaniu okaza­
ło się być wartem  zaledwie trzynaście tysięcy. 
Gdzieindziej żądano coś około tćj ostatniój 
summy, a szacunek maksymum nie wykazuje 
więcej nad sześć tysięcy rubli. W  trzeeiem 
nareszcie miejscu, miano tw ierdzić, że w tu ­
tejszej okolicy z  jednej morgi żytniej gleby 
w łaściciel ma rocznego czystego dochodu dw a­
dzieścia sześć rubli (!!)  i żądano aby w tym 
stosunku g ru n t jego  był przez zarząd kolei 
zapłacony. Horrer.duni! G dyby w tych stro ­
nach gospodarstw o wiejskie przynosiło w i- 
stocie tak ie  korzyści, cóżby robili nasi żyd- 
kowie, coby mieli za funkcyę pisarze hipo­
teczni, z czego żyliby adw okaci? Z aiste, 
szczęśliwi są ci, k tórzy  mogą sobie w yobra­
zić, że im tak  dobrze na świecie.

Przepłynęło Wisłą pod Płockiem:
D n ia  11 W r z e ś n ia :  Z G alicyi do G dańska 3

tra t. drzew a to w., Lipszyca.
D n ia  12  W r z e ś n i a :  Z G alicyi do G dańska 4

tra t. drzew a tow., W ałerste jna. Z G dańska 
do W arszaw y 1 berlinka 250 becz. cem entu, 
N ejcera. Z W arszaw y do D uninow a 1 beri. 
1,000 cent. żelaza, Janasza.

D n ia  13  W r z e ś n ia :  Z W arszaw y do D unino- 
; wa 1 beri. 150 becz. wapna i 100 balonów 

kwasu siarcz., Janasza. Z G dańska do W ar­
szawy 3 beri. 536 szt. szyn, Toeplitza. Z L i­
ty  do G dańska 3 tra t. drz. tow., D olina.

D n ia  1 4  W r z e ś n ia :  Z Lubelskiego do G d a ń ­
ska 4 tra t. drzew a tow arow ., K liniew skiego. 
Z W arszaw y do T orun ia  1 beri. 800 centn. 
o trąb, W itkow a. Z Zakroczym ia do G dań­
ska 1 beri. 19 łaszt. żyta, Glassa. Z W ólki 
do D uninow a 20 sążni drzewa opałowego, 
M erchika.

M i e j s c o w e  s p r s w o z d a n i e  t a r g o w e .
Płock, dnia 15 W rześnia: pszenica rs. 6— 

6.20— 0.60; żyto rs. 4 .65— 4.80; jęczm ień rs. 
3.30 3.45; owies rs. 2 .10— 2.20; groch rs.
4 .80— 5. Para  na jesień  rsr. 10.50— 10.80, 
na zimę rs. 9.30— 9.50.

W arszawa, d. 13 W rześn ia■ Pszenica 6 — 
7.50. Zyto 4.80— 5.40. Jęczm ień 3 .60— 4. 
Owies 2 .55—2.85. Ziem niaki rs. 1.35— 1.65. 
R zepak 9 .50—9.60. Rzepik letni 7.50— 7.80. 
O kow ita (cena wzrasta) garn . 2 .2 0 7 2 —2.23 
wiadro 6.779— 6 856.

K ursa  G iełdy W arszawskiej. L isty  Zast. 
i°/o 96.85— 96.55, kupon 90; L isty  Zastaw. 
5°/" 92.15 91.85, kupon 112x/ 2* L isty  L i­
kw idacyjne 81.90— 81.60, kup. 11373. B erlin  
a vista 112.35; 2-a. dit. 112.65.

T E L E G R A MY .

B erl in ,  12 w r z e ś n i a .  Nationalzeitung  ogłosi­
ła  gorące wezwanie, zachęcające do zgrom a­
dzeń ludow ych, k to reby  w ysyłały petycye do 
kró la  z prośbą, aby przez energiczną in ter- 
wencyę jiołożył koniec nieudolnem u i s ro g ie ­
mu zarządow i tureckiem u.

B i a i o g r ó d ,  1 2 - g o .  U rzędownie: W  dniu wczo- 
rajszym T urcy  usiłowali sforsować przejście 
przez M oravę pomiędzy D eligradem  a A le- 
ksinaczein i przejść na praw y brzeg rzeki; 
po pó łto ra  godzinnej walce zostali na wszy­
stkich punktach odparci.

D u b r o w n ik ,  1 2 - g o .  W  D anilovgradzie, k tó ­
ry  wedle telegram ów  tureckieh arm ia tu rec ­
ka jakoby  '^zdobyła, znajdow ała się jeszcze 
wczoraj kw atera głów na księcia M ikołaja; od 
trzech dni toczą się utarczki pod K łobukiem .

B i a i o g r ó d ,  1 2 - g o .  Z powodu dnia Im ienin 
Najjaśniejszego Cesarza Rossyjskiego, książę 
i m inistrów  e, k tórzy  przyjechali, znajdow ali 
się wczoraj na uroczystem  nabożeństwie, od- 
prawionem  przez m etropolitę; całe m iasto by­
ło przystro jone we flagi.

Dziś rano ciepła stopni 10 (pochmurno).

OGŁOSZENIA.
ZARZĄD STOW ARZYSZENIA SPO ŻY W C Z E GO

„ZC3-OIDj*Pc
K toby  z W . P . życzył sobie mieć K sią żk i  

o p r a w n e  elegancko, trw ale i tanio, raczy ta ­
kowe nadesłać do sklepu Stow arzyszenia pod 
nazwą „Z goda“ przy ulicy G rodzkiej.

W ykończenie roboty  na term in um owiony 
ściśle się dopełnia. 5 ]5

M D o m  z O i f ic y n a ,  zabudowaniam i gospo- 
darskiem i i ogrodem warzywnym oko­
ło m orga ziemi mającym, oparkaniony, w do 

rybm stanie, w mieście P łocku , przy ulicy 
D obrzyńskiej położony, przynoszący dochodu 
około rsr. 500 rocznie, jest do sprzedania z 
wolnój ręk i, w każdym  czasie, bez pośredni­
ctw a osób trzecich. Cena przystępna. W ia ­
domość u  właściciela H otelu P łockiego, przy 
ulicy W ięziennej mieszkającego. 767— 3— 2

DOBRA GRUDUSK na szosie z Mławy do Przas­
nysza, rozległe w?. 44'/2 z inwentarzem żywym i m ar­
twym, w roku bieżącym s ą  do s p r z e d a n i a  za rsr. 
105,000. Stacya pocztowa: Przasnysz lub MRwa.

771 3 - 2

SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYCH i FARB

F. S M B B A i S K I
W PŁOCKU.

M a honor zawiadomić J W . P anów  obywa­
teli i fabrykantów , iż posiada oliwę do sma­
row ania maszyn i puszczadła do puszczania 
krw i dla inw entarza najnowszej konstrukcyi 
bardzo praktyczne. 677— 0— 19

ZAKŁAD NAUKOWY k a p i t a n a  von  GA LLERA, d la  
w s t ę p u j ą c y c h  do  w o j s k a  i p r a g n ą c y c h  p o z y s k a ć  
p r a w a  3 - g o  r z ę d u ,  w W arszawie p r zy  ul- Leszno 
Nr- 2 5 . —• Zawiadam ia, że zapis uczniów na 
rok szkolny 1876/7, odbywać się będzie od 
dnia 25 L ipca (1 S ierpnia) 1876 r., codzien­
nie, w m ieszkaniu K ap itana  von G allera  p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat N r- 67, od godz. 2 do 4 
i w m ieszkaniu Nauczyciela Michałowskiego 
Kaźm ierza, p rzy  ul. Leszno 25, od 5 do 7 
po południu. Szczegółowe przepisy i  w arun­
ki przyjęcia, w ydrukow ane zostały w N r. 59 
niniejszego pisma. 716— 12— 12

D oszło do mojój wiadomości, że 
n iektórzy  handlujący sprzedają pi- 
wo z innych B row arów , przedsta­

wiając, iż takow e pochodzi z mego brow aru. 
O strzegam  przeto  Szanownych handlujących 
i konsum entów , iż jedynie  tylko an tałk i z p i­
wem opatrzone pieczęcią i etyk ietą  mego b ro ­
w aru za swoje w łasne uznaję i rekom enduję. 
N adto , zawiadam iam  Szanownych konsum en­
tów, iż przy brow arze moim urządziłem  w y­
przedaż cząstkową i en gros piwa lagrow ego 
w butelkach pod nazwą ,,S u p e r io r " ;  każda bu­
telka opatrzona je s t korkiem  na którym  w y­
palona je s t moja firm a. W  końcu m iło mi 
je s t podzielić się z Szanownym  Ogółem w ia­
domością, iż w krótce przybyw a b ra t mój ze 
szkoły piwowarskiej w W o r m s  n a d  R e n e m  
i uczestniczyć będzie w fabryce moiói.

P. Schiefer.
746—8—7 w Maszewie pod Płockiem.

Administracya Żeglugi Parowej,
Zawiadam ia, iż z przyczyny znacznego przy- 

boru  wody, P rzy stań  Żeglugi Parow ej prze­
prow adzoną została z pod M ostu w dawne 
miejsce, to je s t powyżej m ostu, a zarazem  
zawiadamia, że S tatek  ja k  najregularn iej k u r­
suje: wychodzi z P łocka  o godzinie 5 rano, 
a przychodzi do W arszaw y najpóźniej o go­
dzinie 6 wieczorem. Z W arszaw y zaś wy­
chodzi o godzinie 8 rano, a przychodzi do 
P łocka  o godz. 4 po południu. 774

S K Ł A D
T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H

j .  KRASSOWSKIEGO
w P \ o c k u,

Pom ieszczony tymczasowo w domu P . K ir- 
sztejna w R ynku Starym , przeniesiony zosta­
nie od 1-go P aździern ika r . b do obszerne­
go lokalu w domu W -go W olfsohn, obok 
A ptek i w tym że Rynku  położonym; do cza­
su tego odbywać się będzie w y p r z e d a ż  t o w a -  
w a r ó w  po zniżonycli znacznie cenach.

Sklep do w ynajęcia za połowę czynszu 
rocznego. 775

Dobra do sprzedania
położone o mil 3 od kolei Mławskiej, rozległości włók 
50, w tem obszerne łąki, grunt żyzny, bór sosnowy 
dobry, inwentarz żywy i martwy dostateczny, budynki 
drewniane trwałe, obsiewa się pszenicą mórg t i O ,  ży­
tem mórg 160, piękny ogród owocowy, „włościanie od- 
seperowani11. Bliższa wiadomość w Redakcyi.

773 3—1
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Lista osób, które po za obrębem Płoc­
ka raczyły podjąć się łaskawie pośred­
nictwa w przyjmowaniu przedpłaty na 
„ K o r re sp o n d e n ta  P ło ck ieg o 14.
w Ciechanowie W . Pan J . W . Zborowski.

„ „ Raniecki.
H . Grzegorzewski. 
N . Dobrzyński.
Jul. Kowalski U . P. 
Teodor Neuman. 
Zagrzej ewski U .R .G . 
Juljan Laskowski.
A . Krzeszewski.
L . Klamborowski. 
K rylów , Sek. IIrz. P. 
Ludwik Kraft. 
Rafalski. 
Łukaszewski.
W  ojczyński.
L . Dobrski.

w Gostyninie 
„ Kutnie 
„ Lipnie

»
w Łomży 
„ Mławie 
„ Płońsku

w Przasnyszu 
„ Pułtusku

m
W Raciążu 
„ Rypinie 
„ W yszogrodzie 

W kraju i w Warszawie przyjmują 
przedpłatę wszystkie znaczniejsze Księ­
garnie i Kantory prenumeracyjne, — w 
Płocku o sob y  u p o w a ż n i o n e  i biuro 
Red. Korr. Płoc.

Wydawca „ K o r re sp o n d e n ta  P łock iego1, 
m a  zaszczyt uprzejmie prosić WW. PP. 
Urzędników biur pocztowych o poro­
zumienie się z nim, co do pośrednictwa 
w  przyjmowaniu przedpłaty i o łaska­
w e  podjęcie się takowego.

HANDEL WIN
LUDWIKA SOMMER

da w n ie j  WOJCIECHA SOMMER
w Warszawie, p rzy  ulicy Długiej Nr- 518- 

e g z y s tu ją c y  od 1 8 0 7  roku
Posiada znaczne zapasy Win Francuzkich białych i 

czerwonych, tak oryginalnych w butelkach sprowadzo­
nych, jakoteż w Oxeftach i tu ściąganych. Wina Hi­
szpańskie, Reńskie, Szampańskie. Wino Maderę wprost 
z pierwszej ręki, z Wyspy Madery sprowadzone. Nad­
to przez coroczne i osobiste zakupy na Węgrzech, po­
siada znaczny dobór Win węgierskich od lekkich zie- 
leniaków do 5 i 6 pudowych maślaczy, które sprzedaję 
po przystępnych cenach na beczki, garnce i cucelki, 
Rumy Angielskie, Araki białe, stare Koniaki i Śliwo­
wicę, Likiery zagraniczne, Porter angielski w butel­
kach sprowadzany i beczkami tu ściągany.

Dla dogodności Osób kupujących Wino beczkami 
lub oxeftami, podejmuję się zlewania na butelki z o- 
pakowaniem i odstawą, gwarantując ża dobroć i czy­
stość towaru. Mając od wielu lat stosunki handlowe 
z pierwszemi domami zagranicą, podejmuje się komis- 
sowo sprowadzania żądanych Win z zagranicy podług 
prób i życzenia za małą prowizyą. Dla Panów han­
dlujących przy taniej i rzetelnej obsłudze ustępuje się 
stosowny rabat.

Tenże handel posiada w y ł ą c z n ą  sp rz e d a ż  Ex- 
traktu S ł o d o w e g o  (m a lz e x tr a c t ) ,  z browaru An­
g lika  E dw arda M. Hali w  W a r sz a w ie ,  który w 
dobroci swojej, przewyższa wszelkie tego ro­
dzaju Extrakty, z zagranicy sprowadzane.

761 16—3
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Mam honor z a w ia d o m ić  Szan .  P ub liczność ,  że  
w  S o b o t ę  i N ied z ie lę  w  sa l i  W -go S e m a d e n ie g o  
o godz .  7  w ie c z o r e m ,  o d b ęd z ie  s i ę  KONCERT na  
kie l iszkach ,  na który najuprzejmiej zap ra sza m .

776 z Uszanowaniem

A . H A U C K E  art. m u z.

Fabryka Maszyn i Narzędzi Rolniczych
E G Z Y S T U J Ą C A  O D  R O K U  1 8 7 0 , P O D  F IR /W Ą

IML S .  S-AJEŁnSTA. W  P Ł O C K U
przy ulicy Szerokiej i Nowo- Więziennej.

Przyjmuje i wykonywa z wszelką dokładnością reperacye wszelkich ma­
szyn, bez względu z jakiej pochodzą fabryki. Znane ze swej celności Siecz­
karnie, Wialnie, Młockarnie i rozmaite inne maszyny i narzędzia rolnicze, 
zawsze się na składzie znajdują w znacznej ilości. 766 6 — 3

R Z E  D  Z R O L  N G Z A C H E W

WARSZAWSKA FABRYKA

\l  NARZĘDZI ROLNICZYCH I
S k ła d  g łów ny p rzy  ulicy S e n a to r s k ie j ,  Nr. 2 9 .

M A  H O N O R  P O L E C I Ć :

W szelkiego rodzaju machiny i narzędzia rolnicze, trwałych i prostych syste­
mów, jako to: pługi,  brony, d r a p a c ze ,  ex tryp atory ,  w a l c e  p i e r ś c i e n io w e ,  s iew nik i  rzu tow e  
i r z ę d o w e ,  oryginalne S a c k a  m a n eż e ,  m ło ck ar n ie ,  w ia ln ie ,  młynki,  arfy ,  s ie c z k a r n ie ,  s i e ­
k a cze ,  s z a r p a c z e  i w iele innych w rolnictwie i przemyśle m ogących mieć zastoso­
wanie. Posiada na składzie L ok om obile ,  M łocarn ie  p a r o w e ,  Żniwiarki i Kosiarki z naj­
sławniejszych fabryk angielskich i amerykańskich: jakoteż znaczny zapas Pomp  
wszelkiego rodzaju, zacząwszy od rsr. 10 za sztukę. W yrabia na wielką skalę 
s z a fy  o g n io tr w a łe ,  które powszechne uznanie zyskały.

W yroby tój fabryki mogą być nabywane na kredyt B ankow y.

UWAGA.  Ceny części zapasowych do pługów Cichowskiego i innych, od 1-go 
Stycznia r. b. obniżone zostały. 52— 30

513.
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FABRYKA HYDRAULICZNA

WA RS Z T AT Y MECHA NI C ZN E  
S. MIZERSKI

W WARSZAWIE

Ulica Cicha przy Tamce Nr. 2843 (6).

Przyjmuje zamówienia, wykony­
wa, sprzedaje i urządza—tak w 
Warszawie jako też w Cesarstwie i 
Królestwie: W od oc iąg i  i z l e w y  z kom- 
pletnem urządzeniem, W atterk loze ty  
różnych systemów, Pom py najrozma­
itszych konstrukcyj,,Studnie  murowa­
ne i drewniane, Ś w id r o w e  roboty  
różnych średnic i głębokości, S ik a w ­
ki pożarne i ogrodowe, Dreny a n g ie l ­
sk ie  różnej średnicy, oraz roboty 
drenarskie i inne w zakres hydra­
uliki wchodzące — tudzież— wszel­
kiego rodzaju R ep e ra cy e .

6 1 7 — 2 4 — 1 5 .

Nauczyciel Prywatny
z wyższem wykształceniem  naukowem, upo­
ważniony przez Okvąg Naukowy W arszaw­
ski, ze świadectwami, udziela lekcye prywa­
tne, korepetycye, uczniom klass. Również 
może przyjąć m iejsce Guwernera na prowin- 
cyi. Reflekto nci raczą się zgłosić, lub adie- 
sować do Gr-abowskiego Juliana, pod Aa 20, 
w Płocku, \y  Rynku-Starym, w mieszkaniu 
właściciela, domu. 768— 3— 3

Zarżą dzając przez lat ośm M A G A ZY N EM  
Ubiorć.w Mezkich Leszczyńskiego w Płocku, 
nabyłem  obecnie takowy na swoją własność, 
o -czerń zawiadamiam J W . i W . Panów i po­
lecam  się ich względom i poparciu, zapew­
niając, iż staraniem mojem będzie zadosyć 
uczynić wszelkim wymaganiom, tak co do a- 
kuratnego wykonania powierzonej mi roboty, 
jak  również co do ceny jak najprzystępniej- 
szój. Roboty przyjmuję ze swoich, jak i po­
wierzonych mi materyalów. Mieszkanie mo­
je  w  domu Ar? 25, przy Rynku-Starym, na 1 
piętrze, od frontu.

K. Szczepański.
6— 3751

W A Ż N A  W i A D O M O Ś Ć  D L A  O B Y W A T E L I  Z I E M S K I C H

W A R S Z T A T  M E C H A N I C Z N Y
pod firmą IGNACY LESZCZYŃSKI w Płocku

przy ulicy Dobrzyńskiej, w domu własnym, pod Nr. 26, wprost b. Fabryki Tabacznej
n i narzędzi rolniczych, ustawia na miejscu maszy- 
zi.
kich maszyn, powoduje niejednych do posełania ta­
na ogromne koszta transportu, lub do użycia niefa- 
swą przeceniają; to właśnie skłoniło mnie do zało- 
n się że JW. i WW. Obywatele Ziemscy mój zakład 
pełnienie powierzonych mi robót poręczam. 10—4

Przyjmuje wszelkiego rodzaju reperacye maszy 
ny, do czego posiada odpowiednio uzdolnionych lud.

Brak podobnego warsztatu dla reperacyi wszel 
kowych do fabryk Warszawskich z narażeniem się 
chowych mechaników, którzy raczej psują, a pracę 
żenią, tego nader potrzebnego warsztatu. Spodziewaj 
licznie popierać będą. Za akuratne i punktualne wy

W y d a w c a  Z. R o ś c i s z e w s k i .  J o s B o m m o  I f e n s y p o io .  —  I l e s a T a n o  b ł  ILio r k o II TySepHCKOi T i m o r p a f l i a .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Dunkel


